


O b u d ź     s i ę



Dużo  kościołów  jest  w  naszym  kraju,



Wszędzie  zobaczysz  symbole  krzyża,



Lecz  Ewangelii  ludzie  nie  znają,



W  swojej  niewiedzy  lud  się  poniża.



„Święci  patroni” są  od  wszystkiego,



Od  kluczy , ognia  czy  polowania,



Lecz  zapomniano  najważniejszego,



Na  bok  zepchnięto  Chrystusa  Pana.



Papież , Madonna i  ksiądz  kardynał,



Oto  kolejność  „bóstw”  w  polskim  świecie,



Bóg  „do podpisu”  listę  otrzymał,



Żyjących  świętych  tam  nie  znajdziecie.



W  tytułach  mało  słów  „chrześcijański”



Jakoś  używać  ich  nie  wypada,



Bo  one  znaczą , sługa  Pański,



W  Chrystusie  ufność  jedynie  składa.



Obudź  się  wreszcie  polski  narodzie,



I  zacznij  czytać  „List  Pana  Boga”,



Choć  Biblia  Święta  nie  jest  dziś  w  modzie,



To  jest  zbawienna  Chrystusa  droga.



Na  śmierć  zagłodzą  ceremoniały,



Choć  blask  i  przepych  od  tego  bije,



One  ci  SŁOWO  zastępowały,



Dusza  twa  z  głodu  już  ledwo  żyje.



Błagam  i  proszę  i  głośno  wołam,



Do  mych  rodaków  na  całym  świecie,



Może  choć  kilku  nawrócić  zdołam,



Chrystus  jest  PANEM , czy  o  tym  wiecie?



Weż  dziś  do  ręki  Słowo  Chrystusa,



I  Go  spożywaj  jak  chleb  wspaniały,



Ożyje  wtedy  twa  martwa  dusza,



Będą  twe  usta chwałę  śpiewały.



Będziesz  miał  wtedy Jednego  Pana,



Chrystusa  Pana  Zmartwychwstałego,



Zbawienna  łaska  będzie  ci  dana,



Wejdziesz  w  przybytek  Miasta  Świętego.

